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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy” .

Rezultat wyborów sejmowych w Krakowie i w kra
ją. —  Odrzucenie § 7 ust. o stow. przez kemisyę 
parlamentu niem. —  Po głosowaniu w pruskiej 
Izbie panów. —  Następstwa wywłaszczenia. —  
Zniesienie „Polskiej Macierzy szkolnej" w Króle

stwie. — Somobójstwo kapitana Goebena.

Kraków, 2 marca 1908.
Udział wyborców w godzinach od 3 do 6 po 

południa był bardzo liczny i zwiększa! się pod 
wieczór coraz bardziej. Sekcye były przonełnu- 
ne wyborcami, powagi jednak i porządku ni
gdzie nie zakłócono.

bkrntynium rozpoczęło się koło godziny pół 
do 7-mej i skończyło się o godzinie pół do 10. 
Najdłużej trwało obliczenie głosów w sckcyi 
drugiej. W yrik  urzędowy głosowania zestawił 
komisarz starostwa dr Studziński, zaś posłow 
wybranych ogłosił imieniem wszystkich sekcyj, 
przewodniczący sekcyi pierwszej r. m. Gerin
ger.

Przed magistratem oczekiwały tłumy wybor
ców, żąane dowiedzenia się ostatecznego wyni
ku, który w zarysach był już pewny koło go
dziny 1 w południe. Opuszczającym gmach ma
gistratu nowowybranym posłom wyprawiono o- 
wacyę.

Według urzędowego zestawienia głosów, wy
nik głosowania w poszczególnych sekcjach był 
następujący: “

B e k c y a I (gmach Magistratu l i  p. schody 
główne — przewodniczący sekcyi r. m. Ge
ringer):

Dr Leo 419
Dr Gandrowski 403
Federowicz 395
Dr Landau 312
Gartoszewicz 82 '
Gujak 73
Kosobucki 66
Staszczyk 57
R. nu Stanisław Nowak 2 
Wiropr. Sare 2
Dr Gross 1

Razem głosowa 473 wyborców na 944 upra
wnionych. .

„ S e k c j a  TT (sala kotifcrcucyjua Rady ruia* 
kia —  przewodniczący sekcyi r nu Sulikow
ski).

Dr Leo 419
Dr Gandrowski 401
Federowicz 399
D r Landau 321
Bartoszewicz 79
Bujak 06
Kosobucki 55
Staszczyk 47
Aron (ł aj er (I) 2
Daszyński 1
Eeratkiewicz 1

Razem głosowało 480 wyborców na 1168 u- 
prawnionych.

S e k c y a III. (sala magistratu, wchód z pod
wórza, parter na prawo —  przewodniczący sek
cyi dr Julian Gertier):

Dr Leo 475
Dr Gandrowski 457
Federowicz 460
Dr Landau 395
Bartoszewicz 63
Bujak 51
Kosobucki 47
Staszczyk 48
Jaworski, b. pGSeł 1
A Sulikowski, r. m. 1

Razem głosowało 516 wyborców na 1097 u- 
prawnionych.

S e k c y a IV. (gmach magistratu, wchód z pod
wórza. parter na prawo —  przewodniczący sek
cyi r. ni. Uderski):

Dr Leo 481
Dr Gandrowski 445
F edorow icz 4 3 5
Di Landau 348
Bartoszewicz j 3 0

Bujak 118
Staszczyk 93
Kosobucki 72

Razem głosowała 546 wyborców na 1256 u- 
prawnionych.

S e k c j a  V (gmach magistralo, \tcbód z po
dwórza, I p. na prawo —  przewodniczący sek
cyi dr Lostgarten):

Dr Leo 513
Dr Bandrowski 508
Federowicz 484
Dr Landau 429
Bartoszewicz 10q
Buj ik 70
Staszczyk 44
Kosobucki 42

Razem głosowało 570 wyborców na 1276 n- 
prawnioiiych.

S e k c j a  VI (w sali komisaryatu obwodu III 
przewodniczący sekcyi r. m, Drozdowski!:

Dr Leo 476
Dr Gandrowski 450
Federowicz 437
D r Landau ""*» 352
Bartoszewicz 100
Bujak 70
Staszczyk 44
Kosobucki 42
Łopkowski r, m. 3

Razem głosowało 529 wyborców na 1115 n- 
prawnionych

S e k c j a  VII (nowe oficyny mag. parter na 
lewo —  przewodniczący sekcyi r. m. Aut-, Fre- 
dro-Boniecki):

I)r Leo 482
Dr Bandrowski 4 5 5 1
Federowicz 448
Dr Landau 398
Bartoszewicz 73
Bujak 65
Staszczyk 58
Kosooucki 54
Daszyński r. m. 1

Razem głosowało 526 wyborców na 1050 u- 
prawnionych.

S e k c y a  VIII (nowe oficyny magistratu, I. 
piętro na lewa —  przewodniczący sekcyi r. m. 
Schwarz)

Dr Leo 404
Dr Bandrowski 392
Federowicz 384
Di Landau 266
Bartoszewicz 131
Bujak 120
Staszczyk ' 91
Kosobucki 66
Łenkowski 3
Olanowski r m. 2
Stafiej, sekr. Rady pow. 1

Razem głosowało 484 wyborców na 991 u- 
prawnionyen.

S e k c y a  IX (nowe oficyny Magistratu I p. 
na lewo —  przewodniczący sekcyi dr Pareń- 
ski):

Dr Leo 359
Dr Bandrowski 336
Fedorowicz 341
Dr. Landau 243
Bartoszewicz 87
Bujak 78
Staszczyk 70
Kosobucki 8 i
Lepkowski r. m. 2
Nowak Stan. r. m. 1
Zieleniewski, poseł l
Sulikowski r. m, 1

Razem głosowało 411 wyborców nu 926 u- 
prawnionych

Razem otrzymali głosów:
Dr Juliusz Leo 4022
Dr Ernest Bandrowski 3847
Jan Kanty Federowicz 3773
Dr Synacy Landau 3964

i oni też z o s t a l i  w y b r a n i  posłami m K ła
kowa do Se .mu krajowego. Ponieważ ogółem gło
sowało 4540 wyborców, zatem bezwzględna 
większość wynosiła 2271 głosów, a więc wy
brani posłowie mieli ponad konii czną ilość gło
sów: dr Leo 215 L, dr Bandrowski 1576, Fede
rowicz 1502, dr Landau 1193

Inni kandydaci otrzymali razem głosów: 
Bartoszewicz 850
Bujak ? 29
Staszczyk "569
Kosobucki 557

Rozstrzelonych głosów było zaledwie dwadzie
ścia kilka. Ilość głosujących wyborców u. Kra
kowa w dum wczoraiszym wynosiła 48% , gdyż 
na 9013 upiawninnych głosowało 4540.

W y Lik wyborów przyjęli1 licznie zebrani wy
borcy oklaskami. Do późnej nocy w calem mie
ście nie mówiono o nłczem iunem, jak tyłko o 
wyniku wyborów.

śnie doniećziała się o projektowanym napadzie 
na biuro wyborcze w Rynku 1. 44. Celem uni
knięcia zaburzeń, postanowiono lokal ten zwi
nąć i otworzyć nowy. Zwinięcia miał dokonać 
sam dr Battaglia i w tym celu uda! się na 
miejsce. Gdy dochodził do lokalu, przywitano 
go takicmi pogróżkami, że musiał coprędze: 
schronić się do biura i.- zamknąć drzwi. W  biu
rze znajdował się wtedy p. Moklowski i służą
cy p. Battagiii. Wkrótce na biuro dokonano na
padu, wybito okna i wysadzono drzwi. P. M o- 
k ł o w s k i  d o b y ł  r e w o l w e r u  i z a g i o z i ł ,  
ż e  b ę d z i e  s t r z e l a ł .  Wtedy z e  s t r o n y  
n a p a s t n i k ó w  p a c  i s t r z a ł  i k u l a  p r z e 
l e c i a ł a  k o ł o  g ł o w y  s ł u ż ą c e g o .  Na to 
p. Mokłowski wystrzelił trzy razy na postrach.

Teraz n a p a s t n i c y  r z u c i l i  s i ę  n a  0- 
b e c n y c h  w b i u r z e .  S ł u ż ą c e m u  jakiemś 
ostrem narzędziem zadano r a n ę  p o n a d  0 - 
k i e m, tak, że zachodziła obawa utraty oka 
Battaglię pobito laskami i powalono na ziemię, 
przyczum siekierką czy też jakiemś ostiem 
narzędziem zadano mu w głowę r a n ę  n a  
20 ctm.

Gdy napastnicy zbiegli, dr Battaglia krwią 
zlany poszedł przez miasto do magistratu, gdzie 
u bramy zemdlał. Przeniesiono go do biura pre
zydenta i tam go ocucono.

Jako jednego ze sprawców napadu areszto
wała polieya robotnika S z p a k a .

Kandyds&ra Kobieca
Lwów. (Godz. 2 w nocy). Do godziny 12 w 

nocy otrzymała Marya D n l ę b i a u k a  516 gro
sów.

( E w e n r u a l n e  w i a d o m o ś c i  o o s t a t e  
c z n y m  w y n i k u  w y b o r ó w  we  L w o w i e  
z a m i e ś c i m y  na  k o ń c u  d z i e n n i k a  w 
r u b r y c e  „ Po  z a m k n i ę c i u  d z i e n n i k a ) .

W jbory  w© Lwowie-
(T elegram y r Nou'g R e/orm y*).

Lwów. (Godz. 1 w nocy). Głosowanie odby
wało się do godz. 7 wieczorem. Ponieważ jednak 
w magistracie zebrało się w ostatniej chwili na
der wielu wyborców, akt wyborczy przeciągnął 
się późno w noc tak dalece, że n. p w sali 
VIG. ukończono glosowanie d o p i e r o  p r z e d  
g o d z .  1 w n o c j  W obec tego skrutynium 
przeciągnęło się także po północy.

Dotychczas jest pewnym wybór C i u C h o i ń 
s k i e g o ,  dra L o o w e n s t e i n a  i dra Gł ą -  
b i ń s k i e g o .  Co się tyczy innych kandydatów, 
to zdaje się, że między dr. A d a m e m ,  dr. 
B a t t a g l i ą  i dr. G r e k i e m  będą zachodzić 
niewielkie różnice w ilości głosów. Do godz. 7 
wieczór miał dr A d a m  15 L9 głosów, dr B a t 
t a g l i a  1459, dr G r e k  1274 głosów. W  osta
tniej chwili jednak liczba głosów, oddanych na 
dra Greka, podniosła się znacznie.

N a j m n i e j  g ł o s ó w  otrzymał dr M a ł a 
c h o w s k i .  Do godziny 7-mej wieczorem padio 
na mego 990 głosuw, podczas gdy w tymże 
czasie miał Ciuehciński 2793 głosów, Loeweu- 
stein 2475, Głąbiński 2212, Neumann 1138, 
German 1114.

Lwów. (Godz. 2 w nocy). Do godz. 12 w no
cy, według prowizorycznych obliczeń, głosowało 
przeszło 5000 osób. Absolutną większość gło
sów otrzymali, a zatem zostali wybrani: Ciuch- 
ciński, Lcewenstein i Głąbiński.

Z  reszty kandydatów otrzymali: dr Adam 
2489, dr Grek 2108, dr Battaglia 2323, dr Ru- 
towski 2293, Neuman 2277, German 1791, Ma
łachowski 1186, R y d y g e r ll2 7 , Iludec 916, Ja
worski 826, Wasuug 549, Soleski 307,

Lwów. (G. 2'15 w nocy). 0 trzy mandaty 
odbędzie się ponowny wybór.

Sm aw e zajścia.
Lwów. O zajściu przy tutejszych wyborach 

podają następujące szczegóły: Z  powodu mowy 
dra Battagiii na jodnera ze zgromadzeń, gdzie 
w ostiy sposób zaatakował socjalisto#, ci 0- 
statni postanowili się zemścić. Pohcya wcze

Wybory w hraJfL
( Telegr. „N. Reformy").

Biała. Glosowało 286. Wybrany jednogłośnie 
Niemiec Karol Hampei.

Pochnia. W okręgu Bochnia— Wadowice od
dano razem ważnych głosów 810. Wybrany 
jednogłośnie posłem dr Frrdynad Maisó

Biody. Głosowało 477. Wybrany 41lgłosam . 
dr Oktaw Sala. Kontrkandydat dr Braućo otrzy
mał 66 gtosów

Brzeżany. W  oh ‘ągu Brzeżany— Złoczów od
dano woźnych gś .sć .T 1070, —  Dr Stanisław 

1 dchaetzel 870, dr Dymitr Lewicki 89, Wiśuiew- 
1 ski 92, rozstrzelonych 19. Wybrany posłem dr 
Schaetzel.

Drohobycz. Głosowało 1164. Prot. Altred Hal- 
ban 910, Dymitr Leśkow 254. Wybrany Alfred 
Haiban.

Jarosław Głosowało 569. Jednogłośnie wy
brany dr lYłidysław Jahl.

Jasło. W  akręgu Jasło— Gorlice oddano gło 
896. Ks. Pastor 862, Zieliński 14. Wybrany 
ks. Pastor.

Kołomyja. Głosowało 1365. Kieski 1158, Iwan 
Rakowski 123, kolonista niemiecki Franciszek 
Weber 84, Wybrany Kieski.

Nawy Sącz. Głosowało 1173. Minister Kory- 
towski 967, Rotter 206 Wybrany minister 
Korytowskl.

Przemyśl. Głosowało 1393. Burmistrz Fran
ciszek Doliński 1014, ar Leonard Tarnawski 
378. W ybrany Doliński.

Rzeszów. Głosowało 573. Wszystkie glosy 0- 
trzymał dr Stanisław Jabłoński.

Sanok. W  okręgu Sanok-Krosno głosowało 
854. August Gorayski 685, Władysław Smólski 
176, reszta rozstrzelona. W ybrany posłem Au- 
(just Gorayski.

l Stanisławów. Głosowało 1207. Gubernator 
Biliński 920, Zajączek 287 Wybrany Biliński.

Stryi. Głosowało 925. Fruelit nau 666, Kło- 
dnicki 240, reszta rozstrzelone. ’ W ybrany po 
słem Fruchtman.

1 Tarnopol. Głosowało 432. W ybrany jedno
głośnie posłem Emil Michałowski, 

j Tarnów. Głosowało 607. W ybrany jednogło
śnie dr Tadeusz Terlil,

P o a ó w r e  j r y b s r y .
Sambor. Przy ponownem głosowaniu oddano 

804 ‘głosy. Sobolewski 300, Ziemniak 288, dr To
maszewski 216. Dzisiaj odbędzie się w y b ó r  ś c i 
ś l e j s z y  m i ę d z y  S o b o l e w s k i m  a Z ie m 
n i a k i e m .

Z N tcotiac.
(Telegramy rN. Reformy" 2 d. 3  marca).

Parsgrai 1 iłłśawy o stowarzyszeniach 
w Klemczech,

Berlin. Iv o m i s y  a p a r l a m e n t u  odrzuciła 
§ 7 o stowarzyszeniach, który przepisuje ję 
zyk niemiecki dla zgromadzeń.

8 er!in. Odrzucenie § 7 nstawy o stowarzy
szeniach przez komisyę parlamentu nastąpiło 
po czterodniowych naradach J6 głosami prze
ciw 11 głosom. Wszystkie wnioski kompromi
sowe zostały o d r z u c o n e  Z  wyjątkiem tego 
jedynego paragrafu, k o m i s y a  u c h w a l i ł a  
c a ł ą  u s t a w ę .  Ponieważ w  komisyi wedłag 
regulaminu ma się także o d b y ć  drugie czytanie, 
rząd czyni starania o kompromis.

2»® gDsowaalu w P*We panów.
Berlin. Dzienniki donoszą, że w ostatnich 

dniach zgłosiło się w kancelary' Izby panów 
wielu członków tej Izby, aby s p r o s t o w a ć  
s w e  g ł o s o w a n i e ,  twierdząc, iż głosowali

przeciw ustawie. R e k l a r o a c y j  t y c h  n i e  
p r z y j ę t o .  Sam wynik głosowania, gdy go 
ogłoszono, wywołał w i e l k i e  z d z i w i e n i e ,  
gdyż opozycja  do ostatniej chwili była pewną 
odrzucenia ustawy, toteż różnica głosów była 
niespodzianką. Dzienniki podnoszą, iż gdy nie
którzy członkowie nie mogli się zdecydować 
jak mają głosować i głosowali przeciw, z ław 
ministeryalnych wysłano do nich pośredników, 
którzy ich nakłonili do głosowania za ustawą 
przy ponownem wywołąniu ich nazwiska.

Następsto’a wywłaszczenia.
Eerlin. Berlińskie pisma donoszą, ze uchwa

lenie nstawy o wywłaszczeniu Polaków pcciąga 
już za sobą k o n s e k w e n e y e  p r z y k r e  
d l a  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  n i e 
m i e c k i c h .  Zaraz po ogłoszeniu wyniku gło- 
sowania wszyscy Prusacy, mieszkający w oko
licy Dąbrowy, otrzymali od polskiego związku 
robotniczego wezwanie, aoy natychmiast opu
ścili Królestwo Polskie. Wezwanie podnosi, iż 
polski związek robotniczy nie może pozwolić 
na to, aby synowie zbrodniarzy, którzy nara
żają braci Polaków na głód i nędzę, narmili 
się krwią i potem ludu polskiego.

I R o d  i i i  n
(Telegr. rrt Reformy" z dnia 1 marca.)

Zniesienie Polskiej Macierzy 
szkolnej.

Warszawa. Na zasadzie przepisów tymczaso
wych o związkach i stowarzyszeniach, minister 
spraw wewnętrznych uznał za niezbędne zam
knąć na zawsze „Polską Macierz szkolmy ‘ ze 
wazy&tkiemi oddzsaraml, instytucjami i zakła
dami Macierzy

Stanowisku* Stotyplna.
Petersburg. Prezydent Dumy Choi n* a k o  w

zaprzeczał pogłoskom o rzekomej dymisji Sto- 
łypina. Mimo to dzienniki wymieniają jako jego 
ewentualnego następcę prezydenta Rady pań
stwa, A k i m o w a. Także w party pażazie^ni- 
kowców wątpią, czy dymisja Stołypina zosta
łaby w obecnoj chwili przyjętą, chociaż przy
znają, że auJyencya Dubrowina, która trwała 
pół godziny i podczas której Dubrowin oskar
ża! Stołypina, przyczyni się do zachwiania sta
nowiska Stołypina.

„No woje Wreinia" donosi, że Stoły pin w so
botę wieczór powołany został do cara, nie po
daje jednak bliższych szczegółów posłucnania.

Petersburg, Pogłoski o nstąpienin prezesa 
ministrów Stołypiua, tłumaczy „Słowo" w ten 
sposob, iz Stołypin podał się do dymisyi wsku- 
tek pewnych ostatnich wystąpień Dubrowina, 
prezesa Związku prawdziwych Rosjan.

Telsfonirzne f fesrefiune
f f l l t t d s t ó i  J a s e ł  Reform y"

z dnia 3 marca.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj w południe 
ambasadora Czirskyego, zaś następnie lihncyu- 
sza Granito a i Belmonte.

Wiedeń. Minister rolnictwa Ebenhoch wyje
chał do Lowrano, aby odwiedzić burmistrza 
Lnegera.

Wiedeń. Rada nadzorcza „ Alpine-Montan-Ge- 
sellscliaft" uchwaliła z czystego zysku, wyno
szącego netto 16,585.000 koron, zaproponować 
zgromadzeniu dywidendę 18 proc. (38 kor.) wu- 
bec 15 proc. dywidendy (30 kor.) w roku ubie
głym.

Rzym. W czoraj po południu odbyło się .. 
Watykanie w obecności papieża i kardynałów 
nabożeństwo za króla portugalskiego i następ<-< 
tronu.

K sn al Pnnaj-Ptlra.
Wiedeń. Prezydyum gremium kupców wiedeń

skich zwołuje waine zgromadzenie swoich człon
ków, którym przedłoży memoryał i rezolunyę. 
wzywającą rząd (1o natychmiastowego podjęcia 
budowy kanału Dunaju-Odra. Rezolucja powo
łuje się na niedostateczność ruchu na kolei pół
nocnej, me mogącej sprostać zapotrzebow

Za! lad penuyjuy dla rraędniztow 
prywatnych.

Wiader. —  W czoraj odbyło się konstytujące 
zgromadzenie w sprawie ogólnego zakładu pen- 
syinego dla urzędników prywatnych. Prezydent 
lir. Leopold A u o r s p e r g  otworzył posiedzenie 
mową powitalną, w której przedstawi! wyczer
pująco zadanie zakładu, a szczogólniej pon? użył 
kwestyę instytutów zastępczych, i w y p o w ie d z ia ł  
się w tym kiernnku. że ogólnie rozszerzone 
zdanie, jakoby instytuty zastępcze przy 
premii dawały wyższe świadczenia ^ M u g  J ,«* 
zepa ry  an.a okazuje się meuzasalnionem.

O la, y jednakże wbre* oczekiwaniu udało 
znaleźć korzyst-Jejs/e podstawy obrachunkowe, 
t0 on pierwszy przyjąłby je dla zakładu pen-
gjrjjjPg“0.

Ra*ca rządowy F e r d y n a n d S c h n i t z e r  z po- 
iządku dziennego przedstawił obszerny referat
0 projektach pierwszego statutu zakłada pen- 
syjnego i o wzorowych normach czynności za
kładu, o których miano wydać opinię. Projekty 
te przyjęto z kilkoma poprawkami.

Przy wyborach wybrano Henryka Schatzera
1 Antoniego Bleehschmida zastępcami prezesa, 
dra W iktora Kuhnbocha i E d u a r d a

ranu

członkami, zaś Stefana Lich ta, Aaolia Eberga. 
Wilhelma RoscLkoszmgo i Juliusza Grunwalda 
zastępczymi członkami wydziału zawiadow-
CZugO.

r  ‘7-st^a Jązykcwa w Czechach.
Briix. ,.Briixer Z t g “ ogłasza rozmową z mi

nistrem G e s s m a n e m ,  który oświadczył, ż9 
partya chrześcijańsko-społcczna chętnie jest 
getową do połączenia się z innemi stronnictwa
mi niemieckimi celem wspólnego postępowania 
w kwestyi językowej w Czechach. Partya jesi 
zr wyborem wspólnej korni yi, sądzi jednakże, 
że przewodnictwo w akcyi powinno objąć inne 
stronnictwo, któego posłowie pochodzą' przewa
żnie z Czech. Minister radzi Niemcom aby po
stępowań bardzo ostrożnie przy rozważaniu 
kwesryi chetskiej i innych spraw językowych 
w Czechach i ostrzega przed załatwiemen tej 
sprawy w Radzie państwa, gdyż wtedy Włos’ 
i Słowieńcy również chcieliby uregulowania 
kwrstyi językowej na tych samych zasadach, 
a Niemcy alpejscy ucierpieliby na tem.

Dr Gessmann sądzi, że tembardziej jest ko
nieczną ostrożność, gdyż grozi n t w r o r ż e n i e  
s ł o w i & ń s k o - r o m a ó s k i e g o  b l o k u ,  do 
któn go mają się także przyłączyć socyaliśr 
uieniemieccy.

Tabory da Sejmów.
Praga. Przy wyborach do 3ejm_ z tutejszej 

Izby handlowej '^wybrani zostali dwaj Młodo- 
czesi i awaj Staroczesi.

7  Izby handlowej w Budziejowirach i P i’ - 
znie wybrani zostali czterej Młoduczesi.

Praga. Wczoraj odbyły się wybory ścisłe i 
wybory z Izb handlowych do Sejmu. Dotych
czas wybrano z Czechów: 29 Młodoczechów 2 
niezawisłych Młodoczechow, 3 Staroczeebów, 42 
agrarynszy czeskich, jednego n ezawislego agra- 
rynoza, 4 radykałów, 1 realistę i 1 z katoli
ckiej partyi ludowej. Z  Nienmów 18 niemie
ckich postępowych, 8 z partyi ludowej, 13 a 
graryuszy niemieckich, 1 wolnego agiaryusza, 
14 radykałów niemieckich, 3 Schoenererowców 
i Samodzielnych Wszeełmiemców, 2 cbrześcijań- 
sko-»ocyainych, 4 niezawisłych narodowców i 1 
dzikiego.

Zadar. Z powoda wyników wyborów w Chor
wacji, odbyły się w Splicie manifestacye. Zwo
lennicy partyi chorwackiej przeciągali z muzy
ką na czele po ulicach miasta. W  sobotę par- i 
tya demokratyczna z wielu ztvolenn'kami swoi 
mi również u ządzda podobną maniiesŁacyę. —  
Także socjaliści zamierzają urządzić manifesta
cję .

Podwyisizente gaż oficerskich.
Budapeszt. Konferencja delegatów yoęgier- 

skich uchwaliła jednomyślnie wniosek Baraba 
sza w tyra duchu ażeby ra  nuncynm w spra 
wio wniosku Latour-Schraffla o podwyższenie 
płac olicerów odpowiedzieć, że nie można się 
teiaz wdać w dyskusyę nad tym wnioskiem, 
chociaż uznaje się motywy, jakimi delegacja 
austiyacka się kierowała.

Proces o zajścia w Czernowie.
Rożen (W ęgry). W czoraj rozpoczął się pro 

ces w sprawie znanych rozruchów w Czerno
wie.

Z &ngtolskfej Izby gmia.
Londyn. W Izbie gmin radykał M a c d u- 

n a l d  przedłożył wniosek w sprawie ograni
czenia zbrojeń.

Kanclerz skarbu A s q u i t  wniósł poprawkę, 
która zmierza do poparcia dążności rządu do 
ograniczenia -w y d a tk ó w  na anmę i notę, u ile 
to ograniczenie da się pogodzie z obroną po 
siadłosci a n g ie ls k ic h .

Fwestya
Paryż. El Mokii, wysłaniec sułtana A Mu! 

Azisa, odwiedził wczoraj prezydenta Okmen- 
ceau, z którym konferował dłuższy czas.

S&hacb w Teheranie.
Londyn. „Times" donosi z Teheranu, że snraw 

cy zamachu ukryli d w i e  b o m b y  pod bramę 
jedm-go domu, które e k s p l o d o w a ł y  w cnw iii, 
gdy zamiatacze ulic zamiatali chodnik Przy 
eksplozji dwaj robotnicy zostali zabici. Spraw
ców zamachu dotychczas nie wyśledzono. Ogó
łem przy zamachu 72 o s ó b  z o s t a ł o  z r a 
ni  o n y c h.

K r s n f k a .
D z i ś :

Kraków, wtorek 3 marca. 
K a ł e n d . a r z j k  k o ś c i e l n y :  Andrzeja b. w. 

i Weronik/ p-
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 

słońca o ffoóz. G m. 24, zachód o godz. 5 min 20 
długość dnia godzin 10 min. 56.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  ,.Jiąż mę
czennik".

O d c z y t  w uniw. lud. p. J. Borkowskiego p. t. 
„Elektryczność i światło", o 8  wiec*.

Z a b a w y  t a n e c z n e :  W  resursie urzędniczej 
o S wręcz.; w klubie pocztowym o 8  wiecz.

VII k a b a r e t  z tańce mi w Związku akadem. 
(Sławkowska 11) o 7 wie-z

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Bal masko
wy" Verdiego (występ Mpttea Battistiniego).

W herbaciarni ludowej przy ulicy św. Krzyża 
nr 10 wydano w miesiącu lutym 461 poreyj her
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b»ty czystej, 163 porcyj herbaty z mlekiem. 2972 
herbaty z cytryną, 411 porcyj chleba i 488 sztuk 
bulek.

Slub panny Stanisławy Murańj., eórki właści 
deib fabryki w Kiakowie, z p. Julianem Grabow
skim, architektem-budowniczym, odbył się w Kra
kowie dnia 1  b. lu. v kościele św. Mikołaja.

Szkółki I ochronki ooiskle w Wiedniu. Otrzy
mujemy następującą odezwę:

W  pogoń, za piacą rpora ilość lndności polskidj 
gromadzi iię w naddunajsklej stolicy; liczymy o- 
becnie około 40.000 Polaków tu zamieszkałych, 
ludzi, przeważnie ciężko pracujących, należących 
4o najbiedniejszych warstw; ale walka o chlcb co- 
ozienny nie zagłusza w sercach tej ludności u- 
Ezjć rodzimych, uczuć, które wywołują w niej żą
dzę swojskiej nauki dla dziatwy.

Tej żądzy odpowiada stworzenie osobnych szkó
łek 1 ochronek, ich zadaniem opieka nad dziatwą 
uwłaszcza ubogą, która mogłaby się wynarodowić 
Ba obczyźnie. Rodzice chętnie powierzają swe 
dzieci instytucyom naszym, do których nabrali za- 
ufania; młodzież garnie się licznie i poadaje się 
ecnoczo kierownictwu, opartemu na swojskich za
sadach.

nośnie więc zakres działania naszych młodych 
nakładów, uczęszcza już przeszło 500 dzieci do 
trzech szkółek, co najmniej równa liczba jednak 
Jest zupełnie pozbawioną nauki w języku ojczy 
•tym z powodu braku miejsca i funduszów.

Budowanie własnych szkółek i ochronek —  oto 
nasze *adanie i ufamy, że nam rodacy aopomi gą. 
Włazimy jnz dodatnie wyniki naszej pracy, ale 
I  wzrostem zakresu działania mnożą się obowiązki, 
którym śiudki zbyt •'graniczone me odpowiadają 
dostatecznie.

Odwołujemy się więc do ogółu w przekonaniu, 
ii nas poprze i umożliwi nam opiekę moralną i 
duchową nad coraz większym zastępem naszej dzia
twy Nasze InoŁytucye w Wiednia nie powinny 
byJ narażone na to, aDy musimy odmawiać Zgła- 
Bającj m się dzieciom przyjęcia. Skoro ludność na
sza w Wiedniu tak gorąco pragnie łączności ze 
•połeczeństwem, więc i społeczeństwo nie może jej

oJmówić pomocy w dążnościach tak szlachetnych 
i patryo tycznych.

Datki na „Szkółki i ochronki polskie w W ie
dnia" przyjmuje ks. Marya Adamowa Lubomirska, 
Wieaeń, Parkring 6 .

Z nędzy. Z Wiednia telefonują; Trzydziestoletni 
kelner z Krakowa, Władysław Bielewicz zatrzyma
ny został przez polieyę w chwili, gdj w zamiarze 
samobójczym chciał wskoczyć do kanału. Przesłu
chany na policyi zeznał, że zamierzał to uczynić 
z powodu nędzy, w jaką popadł wraz z rodziną. 
Policya zajęła się jego losem.

Samobójstwo kapitana Goebena. Z Olsztynka 
telegrafują: Wczoraj po południu kapitan Gooben 
popełnił w celi więziennej samobójstwo, przecinając 
sobie gardło. Lekarz przywołany skonstatował już 
tylko śmierć.

Koedukacya w szkołach miejskich w Berli
nie. Z Berlina telegrafują: Rada miasta Berlina 
zwróciła się do ministerstwa oświaty o zezwolenie 
na wspólne kształcenie chłopców I dziewcząt w miej
skich szkołach.

Napad na szefa policyi. Z Chicago telegrafu
ją : Dwaj mężczyźni wtargnęli do mieszkania sze
fa policyi Philippa i zranili go i jego sj na strza 
łami rewolwerewemi i sztyletem, ozef policyi za
strzeli! jednogo z napastników. Są Izą, że sprawcy 
są anarchistami, którzy popemili czyn, ażeby ze
mścić się za postępowanie policyi po zamordowa
niu rzymsko-katolickiego duchownego Heinriehsa.

I I O L G E R  J )  11 A C H  M A N N .

Z m a r ło  i  p c o r z c b a n o  Ja.
(Dokończenie.)

Około tiumny stanęła cała rodzina, calu 
^ angaa. W  poKcju unosił się zapach bukszpa
nu, piwa bawarskiego i przemoczonych uDran. 
Wszyscy byli po poczęstunku i po napitku 
i stali teraz trochę onieśmieleni w nastroju 
napoły pogodnym i ponurym, nie bardzo wie

dząc, co teraz hędzia Pan Bisserup miał na 
razie wszystko w swoich rękach. Takie było 
jego życzenie, a on tn przecież był gospoda
rzem. Należało go słu< bać.

Kumoszki i krewni&ozki i sąsiadki popłakały 
jut z cicha przez dobry kwadrans, z cnwilowy- 
mi wylewami głośniejszych żalów. Juliusz i Ja- 
kób patrzyli na siebie co chwilę niecierpliwie; 
ostatni zaczął wreszcie markotnie: ,Słuchajcie- 
no, możebyśwy ją już wzięli?..."

W  tej chwili otwarły się drzwi sąsiedniego 
pokCjU; pan Lnawik Bisserup zc szkłami na 
nosie przekroczył prug, podszedł chwiejnym 
krokiem ku trumnie, podniósł najpierw swoją 
prawicę o zrytą czarna rękawiczką, potem lewi
cę, szukał słów, uspokoił się i potoczył zwro- 
kiem dokoła.

Oczy wszystkich zebranych wlepione były 
w niego. Żółty był na twarzy zupełnie jak ta 
zmarła przed nim. Nerwowe podniecenie i wzru
szenie prawdziwe, teatralna poza, cały szereg 
złożonych, sprzecznych elementów ziączył się 
w tym biednym nieszczęśliwym wytworze sto 
łecznego miasta, które z swoimi dziećmi obcho
dzi się wcaie niewyrozumiale.

Julinsz przymuszał się, żeby nie parsknąć. 
Zaś żałobny kochanek rozpoczął nareszcie swoją 
mowę:

—  Chciałbym —  tak, chciałbym —  gdybym 
mógł —  w im.eniu opatrzności —  to jest, chcę 
powiedzieć —  przepraszam!...

Obrócił się, strącił szkła z nosa i otarł oczy 
chusteczką.

—  Drodzy bracia w Chr... kochani przyja
ciele krewni zmarłej! Stoimy przy tej tru
mnie, by tę ziemską powłokę — oddać —  za
mienić —  na —  krótko mówiąc, chcę powie
dzieć, z powodu, że wiciu z obecnych tutaj 
ma brzydkie podejrzenia —  co do tej nojej — 
najbardziej drogiej —  zmarłej narzeczonej, ie 
moim obowiązkiem jest tutaj w obliczu śmier
ci —  dać świadectwo nieskalanej czystości te
go cnotliwego dziewczęcia. — Tak jest, i przy
wołuję na świadka opatrzność, że Oua spoczy
wa tu —  w łożnicy śmiertelnej — jako dzie

wica —  dziewica, powiadam, kwiat mirtowy, 
gałązka —  ach, mój Boże, jakiż ja jestem nie- 
bzczęsliwy! Amen. amen... Wbdy!.„

Zachwiał się, zatoczył; Julinsz przyskoczył, 
chwycił go w ramiona i posadził go na krze
śle. Wody n.e było pod ręką, ale za to szklan
ka piwa. I pan Bisserup pociągnął z niej tęgo 
i zapłakał głośno —  rozdzierającym płaczem, 
z którym złączyły się szlochania wszystkicn ko
biet, podcza3 gdy mężczyźni na znak Juliusza 
chwycili wieko trumny i przybili je z pośpie
chem i wprawą zawodowców.

„To szczególna ryba, daiiDóg!" —  mruczał Ja- 
kób. —  „Człowiek stoi tn i strach go bierze. 
Chodźcie ludzie! Bierzmy ją !“

Wynieśli Ane i amiescili ją na wozie cięża
rowym wraz ze wszystkimi wieńcami. W  tej 
chwili muzykanci zaczęli dąć w trąby i cały 
orszak ruszył powoli. Pan Ludwik Bisseiup sie
dział bez płaszcza na koźle wozu pogrzebne- 
go, ocierając ustawicznie oczy, tak, że czarne 
rękawiczki zostawiały ślady na jego blaJem o- 
biiczu, a zimne dreszcze wstrząsały co cnwuę 
jego wychudłem kelnerskiem ciałem.

’ Smutny to był pogm-.b i w smntny czas. 
I gdy nareszcio dowleczono się do cmentarza, 
jednego wielkiego pagórka gliniastego, na któ
rym krzyże i kraty sterczały, jak szpilki wbite 
w poduszicę, niosący A.ne ślizgali się ustawicznie 
na rozmiękczonej glinie; a tymczasem niebo wy
lewało swoje ciężkie, jesienne łzy na parasole, 
kapelusze i chustki.

W górze przy grobie stał już pastor. Czekał 
długo i zaczynał tracić cierpliwość Nawet i pa
storowi może się to zdarzyć. Zamówiono u me
go długą mowę, a henoraryum, które z góry o- 
trzymał, było w odpowiednim stosunku. Mimo 
to pastor sądził, że dla dobra swoich parafian 
powinien mieć wzgląd na stan pogody Zaczął: 

„Drodzy bracia w Chrystusie! Stoimy wobec 
tej mogiły.. "

Tutaj deszcz zaczął bębnie no parasolu pa
stora. Był to nowy, piękny i sztywnie napięty 
parasol jedwabny. I parasol opadał coraz niżej 
nad głową pastora, tak, że słowa wychodziły

z pod niego coraz bardziej stłumione; a także 
wszystkie inne parabole, z których ściekały dłu
gie strugi, zniżały się coraz bardziej nad gło
wami uczestników, nad cmentarzem, nad gro
bem, nad Ane, nad miłością dawnego kelnera, 
nad prawdziwem uczuciem jego życia, które te
raz grzebano odpowiednie do stanu

Juliusz wyjrzał na chwilę z pod swojego para
sola. Rozejrzał się dookoła —  i wpakował so
bie rogową rączką parasola do ust Czuł, że 
mógłby był dać dziesięć koron ubogim, gdyby 
mu wolno było w tej chwili choć na sekundę 
parsknąć śmiechem.

Ale potem pomyślał o Ane, o kelnerze, o jej 
ostatniem pożegnaniu. Coś go ukłuło w lewy 
bok. Myślał, że to może co innego i podrapał 
się. Ale to serce kłuło. Ane nie żyła i teraz ją 
grzebano.

A Jan z poczty? Ten śledził pana Ludwika 
B:,5serupa. Widział, że blednie coraz bardziej, 
jak gdyby i on sarn miał umrzeć. I Jan z po
czty zaczął pc cichu płaitać. Łzy jego mięszaiy 
się ze łzami nieba.

Niebo wylewało łzy może nietylko za samą 
Ane; aie to pewna, że Jan z poczty płakał po 
swoich straconych trzystu koronach

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
iWicnał K o n o p iń sk i

HADESŁ&KEL
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

rsdukcyi).

H a s ł u  z  t t y b n e i
deserowe i ku chenne  

BtrjłPPSZB
w handlu Józefa Litawskiego, Kranów plac 

Szczepański l, (stary Teatr).
26 00

I G M t y  S H 0 L E W K I  M a t e  Etontnycii lira  Warni. [esy i n k o m
w Krakowie, przy ul, Grotizkief L 3 . i m  M f j i  U n i i ,  m  Piato tia  i m u  m m . i i :  t a n  w m a  i święta za

T i w z y s t o c  S t o l a r z  o  Z e f e r z y i o t ó f e j
larejeW/owanc z ograniczoną peręką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowycn. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensyonaiów i zakiadów kąpielowy! h. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na własność

Skład wyroDÓw meblowych 
i tapiccrskicn

p. Alfonsa W am kieyo w  K r a k o w i e ,  
W i s l n a  3 ,

i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 10 35 o

ZakiłJ arijstyc.zuo zamieniałaki 
i budowlany

J ó M s  K u le s z y
naprzeciw cmentarza w Krako
wie. posiada wielki wybór goto- 
wycn pomników z piaskowca, gra
nitu i tn rmnrn. Podejmują się 
wj konania grobowców w miej ten 
i na prowincji. Telefon 759. 

7 51 0

udzielają lekcyi osonnych i zbiorowych:

F rfcn si? ,3  z w"ższ. wyksztal 

A n g l i k  z wyższ. wykształ. 

N i e m i e c  z wyższ. wykształć.

W ł o c h  z wyzszem wykształć. 
Kraków. Floryańska 2 5 , 1 p -

1244 8 16

r ? “ k o u i t a

w s z ę d z i e  
w kraju 

do nabycia

Rok założenia
w K r a k o w i e .

1 853. 24 16 0

rnM l i r a
nagodzeniem. Zgłoszenia pod ,,Nauczy 
Cie!ka“ przyjmuje A dn in istra -ya  „N. 
Reformy". 67 is o

littV

Eaipkitte
otrzyma każdy

M f i i i a w j i a f . i l
kto nadeśle całoroczną prenume
ratę 3  K 60 h lub półroczną 1 K 
80 n na wychodzący w 10 roczni

ku dwutygodnik

M E R K U R Y *4
Gazeta losowali i Handlowa.

A dres- A dm u „Merkurego" nr 
Krakowie. Rynek g i  5.

Z  powo lu niedbalstwa posiada
czy dotychczas niepodjęto wygra
nych dochodzących do kilku ai- 
lionów. *0 u  o

K?losze rosyjskie 
prawdziwe.

Lakier do kaloszy.
Podeszwy i oheasy

sromowe.
Podeszwy wkładko

we do butików fil
cowe, asbestowe, 
korkowe i słomko
we.

Smarowidło do obu
wia i podeszwo- 
ochronne.

Lakiery, pasty, kre
my do odświeżania 
bucików.

Farby i przybory 
do malowań arty 
styczoyeb

Przybory do robót 
piłerzKowych.

Rogożki szczotko 
we, żelazne i ko
kosowe.

Chodniki z Linoleum 
ceratowe i kokoB

Frzedściółkiz Lino
leom, ceratowe i 
japońskie.

Szczo iki do wyciera 
ma uog do przedp

Wielki wybór wy 
robów szczotkars.

Latarki s ta j en ue, 
ręczne i kieszonk.

OiejiGydrciin prze
ciw kurzowi w lo
kalach.

Spluwaczki patent, 
po 6 h sztuka.

Najw^ęlszy wyb r Perłuuieryi, Mydeł i wszelkich środków toaletowych
& -5 1 42 /

Bynek główny 1. 37. — Linia A-B.
poleca ją  p o  cen ach  n a jta ń szych :

w iw  m : s m  m m

i Wódkę francuską
Brnz»y’a i Multa 

Lampki elektry
czue, kieszonkowe 
i baterye do na 
pełniauia tychże 

Porkin, Pokusin 
i wapno pastewne 
dla bvdła. 

Szczotki i zgi zebł* 
d • koni. Smaro
widło ca kopyta. 

Przyrządy gimnast.
pokojow e.

Wliitely, Sandow i in
nych Bystemow V.Tno 
Yibraior apura* wibra

cyjny leczniczy I

Ochraniacze uszów 
od zimoa imrozów.

Artykuły < h nrgi 
czne i chygieni-1 
. zne.

Papier klozetowy.
Term ofory og rze wa-

c*e ciała.
Lampki platynowe, 

oraz aparaty O/.o 
nateur i Longlife 
do odświeżania po 
wietrzą w poko
jach. 916 2 2

Farby olejne do trzy
cii g t-.wo

Lakiery i Glasm-y |
(lo podłóg, 

łase francuską i j  
i w oskow ą do zh 
puszczania podłóg 
i po.salzek.

Farby e m a 1 j o w e j 
Marxa.

Fattinyera suchary | 
dla psów.

P E R O L IN
środek zapobiegają
cy przy zamiataniu 
unoszen.e się kurzu. 
Idealny przy zam ia-1 
taniu dywanów, któ- | 
re trzepać nie po

trzeba.

Dva *-axy Jz^nniu 
wy yikl pocztowe.

N ajnowsze samoza- 

palniczki

, Jan u s“ , „ Id e a ł1*, 

„AlkomeU*.

re

1

D o  s p r z e d a n ia
garniLUi »aloB»wy, pian no konaerloT.« i m«>- 
dens z bromatui. — W kzncelarjri Di« Fili- 
mowskiego, 19, ad godziny 2— 6 po
południu 1342 2 3

SALOh H A U LR IU  M LTK IC H
(I f . F H IS T A )

Floryańf>ka 37, I. pK.iro.
?pracda2 orygUjaTIIr ODTû ffw pi.rwnsorsfdny®"

--------------- »jlystow polskich. 34 15,' 35
Łdlon otwarty od 1 0 — 1 2  i od 3—5.

po«4 okoje lekcyi w Krakowi) 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Aaministr. 

,N. Reformy". 40 14 0

LEKCYJ
koncertowej gry na cytrze
udzida Walerya Hermanówna, ulica 

Czysta 10. 45 19 o

d i  K f f l i i M i e ,  K i p r z  i ,
polecujg o^oje znukoinito, ogólnie znane maszyny i narzędzia rolnicze, a mia
nowicie: Garnitury młocarniane yarowe I kieratowe, pilili stalowe uniwer
salne, 2- i 3 skibowe płuyi patentov/ane, 3- i 4-skibuwe pługi do pokładów, 
walce, brony, rossiewacze sztucznego nawozu, siewniki do koniczyny, Ce
wniki szerokorzutne, siewniki rzędowe „Hoosier** (system kdłek przesuwal- 
nych), orygiralno amerykańskie narzędzia Planet jr., kosiarki, żniwiarki 
We oda i Ałbion, grabiarki 1 roztrząsacze do siana, oraz wszelkie narzędzia 
w zakres rolnictwa wchodzące. —  Ilustrowane cenniki darmo i  opłatnie.

Pracownia sukien damskich
Daiga I. 2 2 , I p, 3902 56 o

1063 6 6

D o m  6)  K r a k o w i e
do sprzedania lub zamian/ majątek 

ziemski
Bliższa wiadomość w biurze adwo

kata Dra Doboszyńskiego w Krato* ie, 
uL sw Auny L 3. 13 89 o

iS
t o e f i - i  R y t O iń s b le ]

ul. im. Jana U, I. piętro,
przyjmuje każdjgo czasu dzieci w wie
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 64 6« o

•dznuciai j 
njvymuu uńraduiZakład pogrzebowy

W O Ł W  L f c i
przj uL fw. Torom L l, ac jft? placu Laepaiskia filia: ufica aopsmiLi L 6. — Telefdo Ib 131

Zak.ad podejmnje łię biiędseu pogriebuwyeh, crus jproTradzbuia iwiok n  wsifittuch
krwjów enropejtkicL 3 117 O

M a in lc to o  „floto i Reformy”
16 36 o 

J óze f G lada. O p o r n i , powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bnlttliwiia. P a r a  C z e r w o n a , powieść w 2 tom.

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny % r. l«3 0 , l  tom
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. L838 .........................................
—  !\lad S p r e ą , p o w i e ś ć .........................................................................
—  N a d  m o d r y m  D u n a je m , powieść • • •  .................

J. U NiemeeuHcz. Ż y w o ty  z n a c z n y c b  w  X V III  w ie k u  lu d z i  
Do nabycia w A dr inistracyi „N. Reformy", oiaz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Koron 
4 —
2'40
1-20
1-20
1-20
1-20

— •40

Słynna z dobroci
n e * * ; m t R  z  m a r k ą  , , R Z W © N M .

‘/. funt* okruchów bar. dobrych................ 85 ct.
’/.  funta herbaty „ i  a a zcze j" .....................  40 ct.
'/. funta herbaty „K ita js k a " ...........................  BO ct.
V* tnnta berbaty Kłfanc.aryn bonąn"................... 75 «t.

funt* herbaty „Bawa Ceylon pfkoe Tea" po 60 i 70 ct.
Wyl-gczne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Fulowa z Moskwy

największy skfad samowarów u so i  20

AG . LISO W SK I dawniej „FO R TU N A 14
w Krakowie, Sukiennica 23. rii k tis ul. Szewskiej

O d d z i e l n e  n u m e r a  „U. R e f c r m y 4'
poranne po 4  h a l., popołudniowe po 10  hal. za egzemplarz, nabywać można:

(przy moście)W Krakowie:
W  Adri  i n i s t r a c y i  „N R e f o r 

m y", ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al- 
fusa, 6tolik A gen cji J. Hopcasa i Salo
monowej.

Przy ul. S i - e n n e j :  Handel J  Deb- 
kuwskj^go (obok Gnnnazyum iw. Ja
cka)

Przj ul. F l o r i a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskirgo 1. 18, Tralika Markowicza 
1. 22.

Przy ul, K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera L 18, Handel Gwaraszkila 
L 6, Gnrawski 1. 46.

Przy nl. D  l n g  i e j i Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł, Mackiewicza 1. 34, Han
del J. Kusza 1. 38, Handel Benealda 
1. 63.

Pl a c  Mat e j ki -  Trafik i A Icksan- 
drowicza w Hotelu Centralnym.

Na p l a n t a c j a c h  w k i os k u  1
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. Grodzk i e j :  Handel Hau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum. skład pa
pierń, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Pizy ul. S z p i t a l n e j :  Tranka G. 
Glńck licha.

Przy ul. W o l s k i e j  
Handel J. Goldberga.

Przy nl. W i e l o p o l e -  Handel H. 
Startera I. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Brodowskiego.

Przy ul. W  i ś 1 n e j : Trafika 1. 11.
Przy uh D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy nl. K r a k o w s k i e j :  (w  hotelu 

Mullera) Handel Munnego.
Przy uł. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildsiossera
Przy ul S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera 1 23.
P l a c  W W.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, I 11-
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra

lika K. Schreiuera, L 2.
P ity  ul. L u b i c z .  Handel B .Roseu- 

stocka, 1. 1 .
Przy nl. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główua 

tranka.
W Dębnikach.
Handel J. Pobudkitwieaa Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Budkiewicza

Z drnkain Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ządca drukarni L . K . G órski.


